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(i}ypo&)is(izeiii'g traktatu a ft jŁ g jB S B i
postanowione przez Rzym i Berlin

P r e t e k s t e m  —  s p r a w a  k a n a ł u  S u e z k l e g o
LONDYN 12 6. Prasa londyń­

ska żyw o kom entuje ostatnie w y­
stąpienia w Nieifftyzcch w sprawie 
kolonii. Szozególnie ostra była 
m owa gen. v. Epp, który żądał w 
bezwzględnych słowach przyzna­
nia Niemcom i W iochom kolonii 
i dowodził, że wódz narodu nie­
mieckiego kancl Hitler zdobędzie 
sobie mimo woli państw detBskr'?- 
lycznych te cbraary kolonlalno, 
jakie potrzebne są do życia p?ń - 

.slw om  osi.

I N I C J A T Y W A  
Z  B E R L I N A

W edług opinii kój angielskich, 
jest to początek akcji, zm ierzają­
cej do wypowiedzenia traktatu 
angielsko-włoskiego. Ostaln>io od ­
było się szereg rozm ów pomiędzy 
Rzym cm  a Berlinem, przy. czym 
zc strony Berlina wyszła in icja­
tywa, aby Mussolini zdecydował 
się ostatecznie na wypowiedzenie 
traktatu. Hitler bowiem  twierdzi,

min. Ciano, który przedłożył M us- 
soliniemu uzgodniony z v. Rib- 
bentropem plan akcji w sprawie 
kolomakęej. Mussolini jednak 
stwierdził, że nie cbcc łamać, na 
wzór niemiecki wszystkich sw o­
ich zobowiązań m iędzynarodo­
wych i uważa, żc krok zerwania 
traktatu odciąłby wszelkie m oż­
liwości porozumienia z Anglią,

C I A N O  R I B B E N T R O P
W obec tego odbyła ?ię pow tór­

na rozmowa telefoniczna pom ię­
dzy min, Ribbontropem i min. 
Ciano, w czasie które'i niemiecki i 
minister, ̂ twierdził, że wszelka, ak 
c.ja w sprawie kolonii jest niem oż­
liwa bez uprzedniego załatwienia 
kwestii traktatu. Min. v. R ibben­
trop pow ołał się na porozumienie 
w sprawie wspólnej propagandy 
W łoch i Niemiec i twierdził, że 
wypowiedzenie traktatu jest ko­
niecznym warunkiem, aby ta pro-

że traktat jest bezwartościow ym  j paganda zarówno w  sprawach 
świstkiem papieru, który zupełnie państw zachodnich, jak
niepotrzebnie krępuje W iochy w 
ich stosunku do Anglii. Punkt w i­

dzenia niemiecki przy jął^cMynióż

i n a
wschodzie, chociażby przez od­
ciągnięcie uwagi państw zachod­
nich, mogła uzyskać powodzenie.

A r e s i t o w a f l i e  E n s a e t t s r a  t e l n e g a
w  G d a ń s k u

W y k r ę t n e  t ł u m a c z e n i a  w ł a d z  g d a ń s k i c h
GDAŃSK, 12. 6. PAT Komunikuje:
W nocy z 9 na 10 bm. zaginął w Gdańsku polski inspektor 

celny Lipiński. Prezydium policji, do którego zwrócił się inspekto­
rat ceł o informacje o Lipińskim, oświadczyło, ż,e Lipiński został 
aresztowany. Na zap. tanie o powód zaaresztowania, prezydium 
policji początkowo odmówiło wyjaśnienia, następnie zaś podało, że 
Lipiński jest w areszcie śledczym rzekomo pod zarzutem opilstwa.

Dziś natomiast w Gdańsku została podania wiadomość, że Lipiński 
został zaaresztowany przez władze gdańskie pod zarzutem zamiaru 
uprowadzenia do Polski 2 członków formacji narodowo - socjali­
stycznej S. A. Tłumaczenie to musi być uważane za niepoważne, 
gdyż nie do pomyślenia jest fakt, aby Lipiński m ó g ł w środku mia­
sta Gdańska. gdz'c został zaaresztowany chcieć ująć i uprowadzić 
do Polski 2 członków partii hitlerowskiej.

Komisarz generalny R. P. podjął energiczne kroki wobec senatu 
w miasta w sprawne Lipińskiego.

W re s z c ie  m in is te r  R z e s z y  p o d k r e ­
ś lił, "że k a n c l. H it le r  s ta w ia  s p r a ­
w ę  k a te g o r y c z n ie  i d o m a g a  się 
s z y b k ie j d e c y z ji  w ło s k ie j.

Z A S T R Z E Ż E N I A
M U S S O Ł I N I E G O

P o  te j r o z m o w ie  C ia n o  b a w ił  
p o  raz w tó r y  u M u ss o łin ie g o  i 
p r z e d s ta w ił m u , że  s p r z y ja ją  dz iś  
w  s p ra w ie  w y p o w ie d z e n ia  t r a k t a ­
tu  n ie p o r o z u m ie n ia  A n g lii  z J a ­
p on ią . M u sso lin i je s z c z e  w y r a z i ł  
za strzeżen ia , c z y  w  ten sp o só b  
W ło c h y  n ie  o d e tn ą  s o b ie  d r o g i  d o  
R o s ji  S o w ie c k ie j ,  k tó r a  je s t  tak  
w a żn a  d la  o b u  p a ń s tw  osi. C ian o  
je d n a k  tw ie r d z ił , że  w e d łu g  in fo r ­
m a c ji a k c ja  a m b . A t to l ic o  i w y ­

s ła n n ik ó w  H itle ra  d o  M o s k w y  m o ­
że je s z c z e  p rze z  p e w ie n  cza s  p r z e ­
c iw d z ia ła ć  p o r o z u m ie n iu  a n g ie l-  
s k o -s o w ie c k ic m u .

P R E T E K S T
D e c y z ja  o s ta te cz n a  je s z c z e  n ie  

za p ad ła , a le  w o b e c  e n e r g ic z n e g o  
n a c isk u  N ie m ie c  is tn ie je  d u że  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw o , że  W ło c h y  
o s ta te cz n ie  u stą p ią  i z g o d z ą  się  na 
w y p o w ie d z e n ie  tra k ta tu . A b y  m ie ć  
p r e te k s t  d o  te g o , C ia n o  c h c e  w y ­
su n ą ć  p r o p o z y c je  w o b e c  F r a n c ji  
u z y sk a n ia  dla W ło c h  r ó w n o r z ę d ­
n y c h  wpływów w zą rz ą d z ie  k a ­
n a łe m  S u e sk im . Gdy ta p r o p o z y ­
c ja  zo s ta n ie  o d r z u c o n a , w ó w c z a s , 
W ło c h y , p o w o łu ją c  się na  w s p ó ł ­
p r a c ę  a n g ic ls k o -fr a n c u s k ą , w y p o ­
w ie d z ą  trak ta t.

W ia d o m o ś c i te  o tr z y m a ło  ju ż  
m in is te r s tw o  A n g li i  i C h a m b e r la in

r o z m a w ia ją c  o te j sp ra w ie  z H a- 
l i fa s e m  w y ra z ił  się. że A n g lia  jest 
na ty le  p o tężn a , iż m oż e  się n ie  
o b a w ia ć  ż a d n y ch  n o w y c h  k o m p li­
k a c ji  ani p o su n ię ć  p a ń stw  osi.

♦Polska 
ż y w i  

Rzeszę
z a m i a s t  e k s p o r t o w a ć  

d o  A n g l i i
Procentówy wzrdst lub spadek (— ) warto/ci wywozu z Pol­

ski W r. 1038 w pdrównaniu z r. 19J7.

DO ANGLII

OGÓLF.M —

W TYM:

wytwory puch. roślinne 
zwierzęta żywe i wytwory 
pochodzenia zwierzęcego -j- 
surowce i wyroby włókien­

nicze —■
drewno i wyr. drzewne —
cvnk —

o — lp.O

30.0

14,Ot
17.0
78.0

DO NIEMIEC

OGoŁEAl ■ r  23.0

W  TYM

wytwory poch. roślinnego -j- 14,0 
świnie a*"*-!* 50,0
inne zwierzęta żywe i wy­

twory pochodzenia zwic- 
rześęg')‘ _[i 20.n

sflrowce włókiennicze 1 0 , 0

drew no i wyr. drzewne -|- 3S,0 
metale nieszlachetne -j- ló,0

Folo noaiych prowokryj w (M ftn
Z e m s t a  z a  w y n i k i  s p is u  iu d n c ś c i

O p o z y c j a  g d a ń s k a  d o k o n a ł a  z a m a c h ó w
GDAŃSK, 12. 6. Zgodnie z pla­

nem prowokacji nakazanych For­
sterowi przez Hitlera, kierow nict­
wo narodowo - socjalistyczne w 
Gdańsku wzmacnia system atycz­
nie nastrój wrzenia w W olnym 
Mieście. Ostatni dzień szlurnió- 
wek w Gdańsku był wyrazem tych 
tendencyj narodowych socjalistów  
Na dzień ten przybyło około 8.000 
szturmowców z Prus W schodnich, 
przy tym wszyscy zostali uzbroje­
ni i z bronią w ręku m aszerowali 
po całym m ieście.

6 5  A U T O B U S Ó W
Szturmowcy byli przewożeni au

tribusami, których 65 krążyło sta­
le między iMalborgiem a Gdań­
skiem. Przbz granicę przejeżdżali 
n ieuzbrojcni, ale natychmiast po 
przybyciu do Gdańska otrzymywa­
li broń w ojskowego typu niemiec­
kiego. W yszło więc na jaw , żc w 
Gdańsku przygotowano poważne 
składy broni, skoro zdołano uz­
broić w ciągu jednego dnia 8.000 
szturmowców, Na uroczystości nie 
dzielne przybyli specjalnie szef 
sztabu S. A. Lutze oraz kierownik 
grupJ^Ostland z Królewca Schó- 
ne.

W  dalszym ciągu mają się odby-

„U R A C 1 A  R A D l ’JM  Y S I Ę !  H O & Z Y S A  Z W Y C I Ę S T W
) C UDÓ W  SIE ZB L IŻA ! '

IIe n ry k S ir n k ie. wic z 
„Potop" słowa Ks. Kordeckiego, gdy Szwedzi podcho­

dzili pod Częstochowę.

„ O c z y s z c z e n i e  n i e m i e c k i e !  p r z e s t r z e n i  ż y c i o w e j ”

Sztab sennonizocyjny sen. Kentzaprowadzi akcję wynarodowienia Czech
P R A G A , 12. 6 . O sta tn ie  w y p a d ­

ki w  C z e c h o s ło w a c ji  u z e w n ę trz n i­
ły  r o z p a c z liw y  o p ó r  c z e s k i p r z e ­
c iw k o  p la n o w e j a k c ji  germ anizia -

Zacieśniały sie węzły współpracy
a r m ii  a n g ie ls k ie j  i fr a n c u s k ie j

P o t ę ż n e  r e z e r w y  W i e l k i e j  B r y t a n i i
LONDYN, 12. G. Rozmowy fran ­

cusko - angielskie w sprawie jed ­
nolitego dowództwa w czasie w oj­
ny śą już w łaściw ie na ukończe­
niu. Ustalono, jak donosiliśmy już 
iż dowództwo sil lądowych obej­
mie gen. Gamelin, a floty  admirał 
Forbes. n*e ustalono tylko w spól­
nego dowództwa sil lotniczjjch. Za 
sadniczo już przyjęto zasadę, że

strony francuskiej rokowania bę- i leni do armii rekruci w liczbie 
dzie prowadził wiceadm irał Jean 40 do 50 tys. Również ćwiczenia 
Soul, ze strony angielskiej admi- 1 marynarki przejdzie około 4000 
rai Fordes, który znajduje się na rezerwistów - marynarzy.
pokładzie pancernika „N elson" 
w Firdh od Ford. Tutaj plany 
przedstawia strona angielska, na­
tomiast Francuzi uzupełniają je 

! ze strony.ńł^oieh m ożliwości i po- 
I trzeb. Również ni a j być uzgodnio-

dowództ.wo to obejmie jeden z ge -i na kwestia budowy nowych sil 
ncralów f r a n c u s k ic h . Obecnie cho j morskich, aby obie armie mogły 

o uzgodnienie szczegółowe pla 
nów i współpracy na wypadek 
wojny,

W OJSKA LĄDOW E
1’urozumicnie w sprawie wojsk 

Indowych zostało już osiągnię.re co 
Planu w schodniego, t. j. na w.v- 

Padek walki na ilwa fronty że stro 
11V Francji, uzgodniono równięś 
a* c ję w razie zaatakowania Holrfrę 
Ł'ii, Belgii i Danii Obecnie rozpa­
k u je  się sprawy ewentualnego 
uderzenia niemiecko - włoskiego 
Przez Szw ajcarię.

się uzupełniać.

REZERW Y
W związku z tymi rozmowami 

pozostaje również przybycie do
Anglii delegacji o ficerów  fran cu ­
skich, którzy mają się zapoznać z 
programem wyszkolenia rezerw 
W. Brytanii. W edług tego pro gra* 

■ ■ 4-tygodniow e ćwiczenia ma 
I . iść' 200 tys. osób do jesieni, 

awołano już około 5000 rezerwi­
stów na ćwiczenia w oddziałach 
balonów zaporowych. W bieżącym

c y jn e j  w  P r o te k to r a c ie . A k c ja  g er  
m a n iz a c ji p r o w a d z o n a  je s t  p rze z  
N ie m c ó w  c e lo w o  i k o n sek w en tn ie . 
N a c z e le  sztab u  g e rm a n  iz a to r ó w  
z ło ż o n e g o  z  a g e n tó w  G e s ta p o  i 
s p e c ja ln y c h  p r o p a g a n d z is tó w  sto i 
g e n . m jr . M en tz , d r . f i lo z o f i i  i d o ­
s k o n a ły  m a te m a ty k . G en . M e n tz  
s tu d io w a ł s tosu n k i w  C z e c h a ch  
je s z c z e  p r z e d  w y b u c h e m  k r y z y s u  
s u d e c k ie g o  i d o k ła d n ie  o p r a c o w a ­
n y  plan  g e r m a n iz a c ji  p rzed sta w ił 
s w y m  w ła d z o m , k tó r e  g o  z a a k c e p ­
t o w a ły  26 k w ie tn ia .

N a jb liż s z y m i w s p ó łp r a c o w n ik a ­
m i gen . M en tza  są : p łk . F is ch e r  
i d y r . R e ic h c r t  z G e s ta p o , L e m c r  
s z e f  p r o p a g a n d y , W ilh e lm  L ie b -W  c z a s ie  w y s z k o le n ia  b ęd ą  o b e c  

ni r ó w n ie ż  o f i c e r o w ie  f r a n c u s c y  I m an n  r ó w n ie ż  s p e c ja lis ta  o d  p r o -  
celerri u d z ie le n ia  fa c h o w y c h  w sk a  p a g a n d y  o ra z  k o m isa rz e  G e s ta p o
z ó w e k  w  a k c ji  
zerw .

p r z e ć w ic z e n ia  re- D o im le r  i L ic d lk e , 
o p r a c o w u ją  lis ty

k tó r z y  o b e c n ie  
p r o s k r y p c y jn e

tygodniu rozpoczną się cwiczem a 
M A RYN A RK A  I 30 tys. rezerwistów w oddziałach

Rozmowy co do sił morskich bę- . specjalnych, a zwłaszcza w artyle- 
dą prowadzone w Firdh o f Ford. j ri i przeciw lotniczej. Następne gru 
gdzie odbędzie się konferencja fto  ! py będą powoływane na ćwiczenia 
' f r a n c u s k ie j i angielskiej. Ze | w sierpniu. 15 lipca zostaną wcie-

Cidańsk jest wciąż w prasie międzynarodowej 
najpopularniejszym miastem. Prasa zamieszcza 
coraz bardziej fantastyczne wiadomości o pla­
nach niemieckich dotyczących tego miasta. Senat 
gdański wciąż jeszcze nic może zrozumieć lej 
prostej prawdy, żc Gdańsk jest związany z Polską 
ścisłymi więzami geograficznymi, gospodarczymi 
i politycznymi, i żc Polska nic pozwoli nikomu n a  
zerwanie tych więzów.

Społeczeństwo polskie z całym spokojem, ale i 
z cala stanowczością obserwuje przebieg wypad­
ków w Gdańsku i słucha to, co sic o Gdańsku mó­
wi w święcie. Decyzja całego narodu jesi jasna: 
Gdańsk jest i będzie pześcią obszaru, który pod­
lega wyłącznic polskim wpływom.

p a tr io tó w ’ czesk ich .
S zta b  gen . M e n tza  d z ie li s ię  na 

sze re g  o d d z ia łó w . z k tó r y ch  k a żd y  
m a p o w ie r z o n e  s p e c ja ln e  z a g a d ­
n ien ie . S p e c ja ln ie  r o z b u d o w a n y  
je s t  o d d z ia ł  w y w ia d o w c z y , k tó r y  
d z ie li się na p o d o d z ia ły  p o li ty c z n y , 
g o s p o d a r c z y , s z k o ln y , r o ln ic z y  itp . 
W y d z ia ł  ten  o p r a c o w ral p la n  e w a ­
k u a c ji  C z e c h ó w  na w y p a d e k  w Ł -  
n y  o r a z  t. zw . p la n  A  n a  w y p a d e k  
d łu ż s z e g o  o k r e s u  p o k o ju ,  O b a  
p la n y  p r z e w id u ją  p r z e jś c ie  z iem i 
c z e s k ie j w  r ę c e  c h ło p ó w  n ie m ie c ­
k ich  i w y w ie z ie n ie  w sz y s tk ich  n a ­
r o d o w o  u ś w ia d o m io n y c h  e le m e n ­
tó w  c z e s k ic h  na  r o b o ty  w g łą b  N ie  
m ie c . Dzieci czeskie mają pozostać 
na miejscu i oddane być do za­
kładu niemieckiego,, 'które je wy­
narodowi. P la n  ten  n osi ty tu ł „o- 
czyszczenie niemieckiej przestrze­
ni życiowej", a c e le m  je g o  jest, 
®by „pług chłopa niemieck*ego 
objął ziemie czeskie w bezsporne 
władanie".

P o n ie w a ż  p la n  p r z e w id u je , że 
n a s tę p n e  p o k o le n ie  b ę d z ie  ju ż  c a l]  
k o w ic ie  z g e rm a n iz o w a n e , p r z y w ią  
ż u je  dużat w a gę  d o  w p ły w ó w  w , 
s z k o lą ca  p o w s z e c h n y c h . O b e cn ie  j, 
ju ż  p r o w a d z i  się k u rsy  d la  5C00 1 
n a u c z y c ie l i ,  k tó r z y  m a ją  o b ją ć  
k ie r o w n ic t w o  sz k ó l p o w z e c h n y c h  
w  C z e c h a c h  i na M o ra w a ch . S ą  to 
w s z y t k o  N ie m c y , k ie r o w a n i p rzez  
z n a n e g o  g e rm a n iz a to ra  W ilh e lm a  
L ie b m a n n a . W r. 1940 połowa 
wszystkich szkół ma przejść w rę­
ce niemieckie a w  r. 1942 Niemcy 
obejmą cale szkolnictwo Protek­
toratu B y łb y  to  r ó w n o c z e ś n ie  r o k  
u k o ń cz e n ta . p ie r w s z e g o  e ta p u  a k ­
c j i  g e r m a n iz a c y jn e j.

wać w ciągu czerwca nieustanne 
uroczystości zapowiedziane przez 
partię narodowo - socjalistyczną 
w Gdańsku, przy czym ma być 
manifestowana przynależność 
Gdańska do Rzeszy oraz antypol­
skie nastawienie hitlerowców . Po 
za zapowiedzianym już przyby­
ciem min. Goebbelsa mają przy­
być m inistrowie: Hess, Ley i 
Ilicrl.

S P I S  S I E  N I E  U D A Ł
A k c ja  a n ty p o lsk a  m a  to c z y ć  się 

n ie ty lk o  w  G d a ń sk u ,' a le  ró w n ie ż  
b ę d z ie  p r z e p r o w a d z o n a  w  s p e c ­
ja ln ie  o s tre j o p r a c o w a n e j fo r m ie  
na te re n ie  c a łe j R z e sz y , P o w o ­
d em  ty ćh  n o w y c h  w y s tą p ie ń  n ie ­
m ie ck ich  je s t  fa k t , że  o b lic z o n o  
ju ż  c z ę ś c io w o  w y n ik i sp isu  lu d n o  
ści D olsk ie j w  N ie m cz e ch  i ok aza  
lo  się, ,ł£e p o m im o  n ie b y w a łe g o  
te r r o r u  i fa łsz e rs tw , je d n a k  800 
tys. P o la k ó w  p r z y z n a ło  się d o  
s w e j p o ls k ie j n a r o d o w o śc i, W o ­
b e c  te g  p o s ta n o w io n o  zm ien ić  w y  
n ik : sp isu  p o d a ją c  fa łs z y w e  l ic z ­
b y , a r ó w n o c z e ś n ie  p r z y s tą p ić  w 
je s z c z e  b a r d z ie j z d e c y d o w a n e j 
f o r m ie  d o  g e rm a n iz o w a n ia  P o la  
k ó w  w  N ie m cz e ch .

O P Ó R  R O Ś N I E
F a k te m  n a tom ia st , k tó r y  p r z y ­

sp iesza  a k c ję  n ie m ie ck a  w G dań  
sku  je s t  co ra z  p ow a żn ie jszy  
w z r o s t  o p o z y c j i  w  ty m  m ieśc ie . 
D o ty c h c z a s  N ie m c y  sp o ty k a li się 
je d y n ie  z b ie r n y m  o p o r e m  lu b  z 
u k a z y w a n ie m  się u lo te m  a n ty h i­
t le r o w s k ic h . O sta tn io  je d n a k  lu d ­
n o ść  G d a ń sk a  p r zy stą p iła  d o  czy n  
n ie js z e j a k c ji .  D o n o s iliś m y  ju ż . 
że  r o b o tn ic y  g d a ń s cy  z d e c y d o ­
w a li  s ię  p r z y ją ć  h a s ło  „ w o ln ie j  
p r a c o w a ć " .  W  z w ią z k u  z ty m  w y  
w ie z io n o  ju ż  czę ść  r o b o tn ik ó w  
d o  R ze sz y . W  o s ta tn ich  d n ia ch  

[szerzą  się  a k ty  te r r o r y s ty c z n e  na 
te r e n ie  G d a ń sk a . W  m a g a z y n a ch  
p o lic ji  g d a ń sk ie j w e  W rz e szczu  
z n isz cz o n o  ż rą cy m i p ły n a m i lu fy  
p r z e s z ło  400 k a ra b in ó w  rę cz n y ch  
o ra z  10 k a r a b in ó w  m a s z y n o ­
w y c h . W  m a g a z y n a ch  p a rtii w  
G d a ń sk u  z n iszcz o n o  k w a se m  so l­
n y m  ok . 1000 m u n d u r ó w  p a r t y j ­
n y c h  o ra z  k i lk a s c f  sztu k  e k w i­
p u n k u . P o m im o  u s iło w a ń  polic.j: 
s p r a w c y  sa b o ta żu  p o z o s ta li n ie ­
zn ani.
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O r k a n u  w  A m e r y c e
NEW YORK, 12. 6. Nad sta­

nami: Indiana, Illinois i Michigan 
szalał potworny orkan, w czasie 
którego 12 osób poniosło śmierć, 
a przeszło 100 zostało rannych.

W wielu miejscach wystąpiły 
trąby powietrzne, litóre wyrywa­
ły wysokie drzewa wraz z korze­
niami, burzyły domy i wyrządziły 
olbrzymie spustoszenie w polach. 
Kilkadziesiąt ferm zostało zrów­
nanych z ziemią.


